
Na kosztowne leczenie kotka
Jestem pracującą studentką, rok temu adoptowałam kociaka
Simbę, u którego niedawno zdiagnozowano ciężką chorobę,
która nieleczona prowadzi do śmierci. Początkowo nic na to nie
wskazywało, zarówno problem z oczkiem (widoczny na zdjęciu)
jak i obolałe biodra mruczka weterynarze przypisywali urazom…

Cel zrzutki
10 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/gguwr2
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